
P r e n u m e r a t a  w miejscu k w ar t a l ­
nie z i p .  12  —  mies i ęczni e  z ł p .  4 .  

N e r  po j edy ncz y  g r .  10. N
RO

10,
P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i  z o p ła tą  

p ocz tow ą z ł p .  20  kw ar ta ln ie .

w Warszawie dnia 12 Stycznia 1830 roku we Wtorek.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
W A R S Z A W A . —  N a os ta tn ich :  ta rg ac h  p łacon o  p szen icę  
17 do 21, żyto 8-f do 1 0 ,  ję cz m ień  7g do 9 J ,  owies 5 do 
54 z ł .  za ko rzec .

H A M B U R G . —  D n ia  5 s ty c z n ia .  —  O b ligac je  udzia łow e 
p o ls k ie  z t e r m i n e m  ich  dostawy na  1 l u t e g o , żądano 
118, p ła con o  H 7 Ą y  n a  1 m a r c a ,  żądano  1 1 8 4 ,  p łacon o  
1 1 8 J ;  po c ią g n ien iu ,  na  os ta tn iego  m a rc a  żądano 118, p ł a ­
cono 1.174, M k. za sz tuk ę .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

W  IM IENIU NAJJAŚNIEJSZEGO M I K O Ł A J A  I .  
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i  K r o i ,a P o l s k i e g o  e t c . .  e t c .  e t c :

R a d a  a d m in is tr a c y jn a  k r ó le s tw a .  — ■ G d y  obicia 
p a p ie ro w e  zag ran iczne  są ta ry fią  c e ln ą  z ro k u  1823 za ­
b r o n i o n e ,  z ak rzew ien ie  w ięc tego p r z e m y s łu  w k ra ju  p o ­
t r z e b u je  pom ocy  i zachęcenia  ; p a p ie r n ie  zaś k ra jo w e  ma- 
t e r j a ł u  na obicia i p a p ie r y  k o lo row e w p o t r z e b n y m  g a tu n ­
k u  i c en ie  do sta rczyć  je szcze  n ie  m ogą ,  p rze to  na  w sp ó l­
n y  w n io sek  K om m iss j i  rządow ych  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i 
p o l i c j i , tud z ież  p rzychodów  i sk a rb u  , pos tan ow iła  i s ta ­
now i co n a s tę p u je  :

A r t .  1. Na p o trz eb ę  fa b ry k  ohiciów pap ie ro w y ch  i p a ­
p ie ró w  k o lo r o w y c h ,  wolno będz ie  fa b ry k a n to m  sp ro w a­
d z a ć ,  za szczeg ó ln em i l i c e n c ja m i ,  p o t r z e b n y  p a p ie r  z za­
g ra n ic y  , za' c łe m  zn iżo n e m  , a m ianowicie  : od k ażd ego  
g a tu n k u  p a p ie r u  n a  obicia pó groszy  s ie d m  i p ó ł  od fu n ­
ta , a zas od p a p ie r u  b ia łeg o  w elinowego , j a k ieg o b a ć  g a ­
tu n k u  do p a p ie ró w  k o lo ro w y ch  po z łp .  j e d e n  od  fu n ta  , a
to  do czasu , p ó k i  k ra jo w e  p a p ie r n ie  n ie  b ę d ą  doprow a 
dzone  do s t o p n ia ,  aby  d o s ta rc z a ły  p a p ie r u  w g a tu n k ac h  i 
c®nach ?  o dp o w ied n ich  p o tr z e b ie  w sp o m n io n y ch  fa b ry k  o- 
biciow' p ap ie ro w y ch  i p ap ie ró w  ko lo row ych .

A r t .  2. L icen c je  d la  każdeg o  zg łaszającego  się fa­
b ry k a n ta  b ę d ą  w ydaw ane  na  i lość p r z e z  K o m m i^s ję  r z ą ­
dową sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i po lic ji  'u d e te rm in o w ać  się m a- 
kącą , n a  je j  do K o m m iss j i  rządow ej p rzych od ów  i sk a rb u  
w ezw an ie .  \  ’-I . SS

A r t .  3 . K aż d y  f a b ry k a n t ,  o t rzy m u ją cy  l i c e n c j ę ,  w i­
n ie n  p od dać  się k o n tro l l i  rządow ej , i u sp raw ied liw ić  u- 
zycie  sprow adzonego  za l ic en c ją  p a p ie r u  n a  ce l  w skazany ,  
w p rz e c iw n y m  ra z ie  od  w szystk iego  p a p i e r u ,  k t ó r y b y  na

in n y  u ż y te k  o b r ó c i ł ,  p o c iągn io ny  zostan ie  do o p ła c e n ia  
podw yższonego  c ł a ,  ta ry ffą  c e ln ą  z d n ia  1 s tyczn ia  1823
r .  oznaczonego.

A r t .  2 .  W y k o n a n ie  n in ie jszego  postanow ien ia  K o m - 
in iss jom  rządow ym  spraw  w e w n ę t rz n y c h  i p o l i c j i ,  tu d z i e ż  
p rzychodów  i s k a r b u  , w czem  do k tó re j  n a leż y  , p o leca ­
m y .    D z ia ło  się w W arszaw ie  n a  p o s ie d z e n iu  R ady  a d ­
m in is t r a c y jn e j  d .  1 g ru d n ia  1829 r .

M inister stanu  p re zy d u jąc y , (podpis.) W. S o b o le w sk i— M inister 
spraw  w ew n ętrzn y ch 'i p o lic ji, (podpis.) T .'M o sto w sk i. — R ad cą  
sek re ta rz  s ta d u , jen e ra ł .d y w iz ji , (podpis.) K ossecki. — Zgodno 
z o ryginałem . R adca sek re ta rz  s tanu  je n e ra ł d y w iz ji ,  (podpis.) 
K ossecki.
 D y r e k c ja  je n e r a ln a  p o c z t  k ró le s tw a  P o ls k ie g o .

Za twierdzone  p r z ez  kommis s j ę  r z ądową sp r aw w ew nę ­
t r zn ych  i pol icj i ,  ceny g az e t ,  d z i enników i wszelkich p i sm 
pe r jo dycznych ,  tak k r a jowy ch  j ako i zagran i cznych ,  na i o k  
1830,  do wiadomości  publ i cznej  poda j e ,  jak nas t ępu j e :

Cena  wszelki ch  gazet ,  d z i enn ików i p i sm p e r j od yc z ny ch  
tak k ra jowych j ako  i z agran icznych na r o k  1830,  dla a bo ­
nentów  i u r z ędó w pocztowych zagrani cznych:

I .  P o ls k ie .
R o c z n ie .— D y kc jon a rz  f r ancuzk i ,  polski  i angiel ski  z ł .  

34.  __  W y k ł a d  zgody im ie s łowów i użycia  t r y bu  ł ą c z ą c e ­
g o ’ j ę zyka  f r ancuzki ego ,  z ł .  8. —  W y bó r  ro m an só w  Wal-  
te r -Scot t a  i D uc an g e  za każdy tom z ł .  3. —  P o r ó w n a n i a  
m on e t  p r z ez  Ko lbe rga ,  tomik  1, z ł .  5.  —  Dz ie j e  po l sk i e ,  
tom 1, z ł .  6  g r .  20.  —  Pus t e ln ik  z Krakowsk i ego  P r z e d ­
m i e ś ć ^  4  t omy ,  z ł .  18.  —  P a m i ę tn i k  S an do mi e r s k i  t om

* 7/1'. 24.  —  D z ie n n i k  Wi l eń -l s z y  i toni  d r a g i  z r yc inami15/, y 1 LU li! ......................7 - f

sfci 1 2  n u m e r ó w  z ł .  90 .  —  D.ys P o l s k a  1 -j  nu  m e r o  w , z i .
  .  - -  .  t • 1. 1 ił  A' Tl   ! n ł n ,  lr  T n \r  n  no lr «(JO.   K u r  j e r  L i t ewski  z ł .  120.  —  Pami ę tn ik  L e k a r s k i
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Warszawski  z ł .  24 .  —  Pa m ię tn ik  W ar szawsk i  Umie j ę tnośc i  
c zy s t ych  i s t osowanych zł .  24 .  —  Wiad om ośc i  hand lowe  
z ł .  12.

K w a r ta ln ie -  —  Gazeta War szawska  z ł .  24.  —  Gaze t a  
Ko r r e sp o nd en t a  zł .  24.  —  Gazet a  Polska  z ł .  20.  - K u i -
j e r  Warszawski  zł .  10. —  Gaze ta  Poznań ska  z ł .  24 .  —  
Gazeta  Krakowska  z ł .  2 4 .  —  G aze t a  Lwow ska  z R o z m a i ­
tościami z ł .  30.  —  K o lum b  z ł .  12. —  Motyl  z r yc in ą  z ł .
J2.  __  D z ie n n ik  Powszechny Kra jowy  z ł .  24 .  - S l awia-
niri z ł .  7 gr .  10.  —  P a m i ę tn i k  Wa r s zaw sk i  Umie j ę tnośc i  
czys tych i s t osowanych z ł .  11.  —  Piast ,  p amię tn ik  t e c h n o ­
logiczny p r z e z  czas o twar t ej  p r e nu m er a t y ,  to  j e s t  do k o ń ­
ca r e spec t ive  k w a r t a ł u ,  z ł .  7 ;  zaś po zamknięc iu  p r e n u ­
m er a ty ,  to j es t  po skończen iu  r e spec t i ve  k w a r t a ł u  z ł  9,  —

V
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R o z ry w k i  w sam otności czyli W y b ó r  ro m ansów  z ł .  1 7 . -__
K u r j e r  Polski z ł .  10 —  P a m ię tn ik  dla p łc i  p ię k n e jz ł .  1 2 . —  
Ziem  omy s ł  p ism o  czasowe dla dzieci z ł .  6 g r .  20 .

I I .  Rossyjskie.
R o c zn ie .  —  S t.  P e te r s b u rg s k ie  wiadomości zł.  1 3 0 . __

'W iadom ości S en a tsk ie  z ł .  80 . —  R uski Inwnlid z ł .  1 2 0 .__
S y n  O jczyzny  z ł .  J20 .  —  Ojczyste Zapisk i z ł .  90 . __  O-
kazic ie!  o d k ry ć  w F izyce ,  Chemji etc. z l .  90. __  M o sk ie ­
w sk ie  Wiadomości z ł .  130. —  O b w ieszcz en ia  S ena tsk ie  
M osk iew sk ie  z ł .  70. —  J o u rn a l  H is to ryczn y  z ł .  6 0 .  M o ­
sk ie w sk i  Wiostnik zł.  120. —  D a m sk i  Jo u rn a l  M odny z ł .  
1 00 .  —  Ziem lebieiczew ski J o u r n a l  ( A g r o n o m ic z n y )  z ł .  
60 . —  S łow ianin  z ł .  100. —  P szczo ła  ^Północna z ł .  1 4 0 '  
Jo u rn a l  O deski z ł .  l i . 0 ,  —  J o u r n a l  T y f l i sk i  z ł .  100.

( D a ls z y  c iąg  n a s tą p i ) .
—  K om m iss j  a  W o je w ó d z tw a  K rakow sk iego .
W  w y k o n a n iu  r o z p o r z ą d z e n ia  ICommissji rz ąd o w e j  p r z y ­

c h o d ó w  i s k a r b u ,  z dn ia  '28  p a ź d z ie rn ik a  r .  b. N r .  7 0 6 0 0  
( m o 5 ° )  g ru n tu ją c e g o  sie na d e k re c ie  Najjaśniejszego Pana  
Z ? J eST  P°u . d m ,em !,9 s i e r p n ia  ro k u  1 8 2 8 , z a p a d ły m ,  
podaje do p u b l iczn e ,  w iad o m o śc i ,  iź w d n iu  16 l u t e  "o r 

.  i P 0 cf 3zy ° d g o d z in y  , 2  w p o łu d n ie ,  o d b y w ać  się 
bęaz ie  yv b iórze  K om m iss j i  w o je w ó d z tw a .  K ra k o w s k ie ™  w 
sali sess jona lne , ,  p u b l ic zn a  licy tac ja  na sp rze d a ż  d ó b r ‘ rz ą -  
do w y c l i  S w o szo w ic e ,  vr o b w o d z ie  M ie ch o w sk im  , p o w iec ie  
S z k a lb m ic r s k im ,  a sk ła d a ją cy ch  s i ;  z  w si S w o szo w ice  !  
l o t  w aj k u  tegoż n az w isk a ,  tu d z ie ż  z g r u n t ó w  k m ie c y c h  i 
p ro p in a c j i .  J

P rze s tr z e ń  ogólna  t y c h  d ó b r  w y n o s i  w io k  16, m o rg ó w  
» o ,  p r ę t ó w  119 n n a ry  n o w o po lsk ie j .

L ic y ta c ja  zaczynać  się będzie  od s u m m y  zip. 2 7 7 4 8 , w  
s r e b rz e  a lbo  l i s t a c h  z a s ta w n y c h  k o lo r u  białego n o m in a l ­
n e ,  w artośc i .

O p ró c z  p o s tą p io n e j  n a  l ic y tac j i  s u m m y ,  o b o w ią z a n y  
b ęd z ie  p lu s  JicytanŁ c o ro c z n ie  s k a r b o w i  opłacać w  d w ó c h  
r a ta c h  złp . i3o i  gr. iS  k a n o n u  , z w o ln o śc ią  j‘e d n a k  snhi 
c e n ią  tak o w eg o  m o n e tą  brzęczącą. N a d tę  p r z e jm u je  po 
zyczkę  od 1 o w a r z y s t w a k r e d y t o w e g o  w  su m m ie  złp. 2 0 0 0 0  
zaciągiiioiią, od k tó r e j  p rzez  n a s tęp n e  la t  24, w nosić  bedzie 
do  kassy  tegoż to w a r z y s tw a  p ra w e m  se jm ow eni  z  dn ia  i3  
c z e rw ca  r o k u  1820, u s t a n o w io n ą  op ła tę

O p ró c z  p o d a tk ó w  i c ię ż a ró w  do ty c h  d ó b r  p r z y w ią z a -  
nycb,,  opłacac się będzie t a k i e  n o w o  u s t a n o w i o n y  p od a tek
n i m r v  w  i L e m  'Z-k'Z „ . .  c  r r  * i J *.o l ia ry  w ilości złp. 353. g r  6 . K aż d y  przys tępu jący” d o  
l icy tac j i ,  w in ie n  z łuzyc  y a d iu m  złp. 3 4 o3 gr. 6 Cy s r e b rz e  
l u b  l i s tach  z a s ta w n y c h ,  a n a d to  u t r z y m u ją c y  się p r z y  l i -

lo ^ % m o 3 ^ ibąizie Zł0iyĆ d r"84 podobną i-
O  in n y c h  w a r u n k a c h  l icy tac j i ,  k a ż d y  chęć k u p n a  m a­

jący.! p o w eź m ie  wiadomość w  b io rze  kom m iss j i  w o je w ó d z ­
k ie j ,  gdzie n a w e t  w a r u n k i  k u p n a  w ra z  z tabel la  ź ró d ła  in -  
t r a t y  w ykazującą  na d rz w ia c h  sekcji ek onom iczne j  w y w i e ­
szone będą. W o l n o  jes t  k a ż d e m u  chęć l i c y to w a n ia  E -
W  KiScfuoh 1D obcC»>'ln ^  ™  g runcie  przekonać s e *  
W  Kielcach dnia 21 grudnia 1829 roku .  -  Radca stanu 
Madzwy. prezes, W i e l o g ł o s i .  -  Z a m o jsk i, S. J

—  K om m iss ja  województwa M azow ieck iego .
W  w y k o n a n iu  rozporządzen ia  K om m iss j i  rządow ćj p r z y ­

chodów 1 s k a rb u  z dnia  28 l is topada  r .  b .  N ro  
g ru n tu ją c e g o  się na  d e k re c ie  N ajjaśn ie jszego  P a ^ a  w Ó- 
dess ie  p o d  d. 23 s i e rp n ia  1828 r .  z a p a d łe g o ;  poda je  
dó p u b l iczn e j  w ia d o m o ś c i : iż w dn iu  18 lu tego  1830  ro k u  
p o - ą w s z y  od  godz iny  11  z rana  b ió rze  K om m iss j i  w oje!  
wodzkiej p r z y  u l icy  P rz e ja z d  w dom u rządow ym  N r  646 
na  p ie rw szem  p ig t rz e  w sali s e s s jo na ln ć j ,  odbywać s i e b e -  

P u]j*iczua licy tac ja  n a  sp rzed aż  d ó b r  rządow ych  j f -

no w ek  w ek o n o m ji  G oszczyn  w pow iecie  C z e rsk im  obwo- 
c zie a rs zaw sk im  p o ło ż o n y c h ,  sk ła d a ją c y c h  się z fo lw ar­
k u  1 wsi Jan o w ek  oraz  wsi Jarocliy .

L icy tac ja  zaczynać się b ęd z ie  od su m m y  z łp .  2 3 ,6 9 7  
g r  25 w s r e b rz e ,  albo w l i s ta c h  zastaw nych  k o lo ru  b ia łe g o  
w n o m in a ln e j  w artośc i .
1 O prócz  p o s tąp ion e j  na l icy tac j i  su m m y ,  obowiązany 
b ęd z ie  p lu s  - l i c y ta n t  sk a rb o w i op łacać  w dw óch  ra tach

P \  V Sr - 23  krnionu ro c z n e g o ,  z w o lnośc ią  sp łac ę -  
m a  talcowego m o n e tą  b rzęczącą .

I N ad to  p rz e jm ie  p o ż y c z k ę  od T o w arzy s tw a  k r e d y to w e ­
go z iem sk iego  w su m m ie  z łp .  2 9 ,4 0 0  p rz e z  s k a rb  zacia- 
g m o n ą ,  od k tó re j  przez, n a s tę p n e  24  la ta  w nosić  b ęd z ie  

o k a s s y  tegoż tow arzys tw a p raw em  se jm ow em  z d n ia  13 
czerw ca 1825 u s tanow ioną  o p ła tę .

O prócz  pod a tk ów  i c iężarów  do ty c h  d ó b r  p rzyw iąza-  
n y ch ,  o p łacać  s ię  tak że  b ęd z ie  now o-ustanow iony  p o d a te k  
o h a ry  w ilości Z łp  587 gr.  28.

K ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do licytaji, .  w in ie n  z ło ży ć  y ad jum  
z łp .  32^3 g r .  16 w s r e b r z e ,  lu b  w l is tach  z a s ta w n y c h ,  
a n ad to  u t r z y m u ją c y  sie p r z y  l icy tac j i ,  obowiązany b ed z ie  
zaraz z ło ż y ć  d ru g ą  p o do bn ąż  i l o ś ć ,  to j e s t  z łp .  3293 
g r .  16.

O in n y c h  p rócz  p ow yższych  , w a ru n k a c h  l i c y ta c y jn y c h ,
|  k a ż d y  chęć  k u p n a  m a ją c y  p ow eźm ie  w iadom ość w b ió rze  

K o m m iss j i  w o jew ódzkie j  , gdzie  n aw e t  w a ru n k i  k u p n a  
w iaz  z ta b e l lą  z rzó d ła  i n t r a t y  w yk azu jącą ,  na  drzw iach  
p rz y  w ejśc iu  do sali s e s s jo na lnć j ,  w yw ieszone b ędą .

W olno  j e s t  k a ż d e m u  chęć  l icy tow ania  m a ją c e m u ,  o 
s ta n ie  o be cn y m  d ó b r  n a  g ru n c ie  p rz e k o n a ć  się.
n a le ż y .  —  w W arszaw ie  d. 17 g ru d n ia  1829 r o k u .  __
R adca  s tanu  p re z e s  , R .  R em bie l iń sk i .  —  S e k re t a r z  je n e .  
f  i l ipeck i .

—  K om m iss ja  w o jew ó d z tw a  M azow ieck iego .
W w y konan iu  ro z p o rz ą d z e n ia  k om m iss ji  rządo w ej  p r z y ­

chodów i sk a rb u  z d. 4  l istopad* r .  b. N ro  g r u n t u ­
jącego  się na d e k re c ie  N ajjaśn ie jszego  Pana  w O dessie  pod  
d. 19 s ie rp n ia  1S28 r .  z a p a d łe g o ,  poda je  do p u b l icz n e j  
wiadomości: iż w b ió rze  kom m iss ji  w d zk ie j ,  p rz y  ulicy P r z e .  
jazd ,  w do m u  rządo w y m  N ro  6 4 6 ,  na 1 p ię t r z e ,  w sali s e ­
sjo n a 111 e j , odbywać się b ęd z ie  publiczna  licytacja na s p r z e .  
daz d ó b r  rządow ych  G ra b is z e w ,  w e k o n o m j i  B ry s k  w o b ­
wodzie Ł ę c z y c k im  p o ło ż o n y c h ,  a s k ła d a ją c y c h  s ie  z fol- 
wa rk u  i wsi G rab iszew .

Licytacja  zaczynać się będz ie  od su m m y  z łp .  1 2 ,2 4 9  w 
s r e b rz e  albo w listach zastawnych Jioloru b ia łeg o  n o m i­
nalnej w artośc i .

O p ró c z  po s tąp io n e j  na licytacji su m m y ,  obow iązany b ę .  
zie p lus licy tan t sk a rb ow i op łacać  w dwóch ra tach  z łp .  6 1 2  

g r .  14 k an o n u  ro c z n e g o  z w olnością  sp łac en ia  takow ego 
m o n e tą  b rzęczącą .

O pró cz  poda tków  i c iężarów  do tych d ó b r  p rz y w ią z a ­
nych op łacać  się t a k ż e  b ęd z ie  now o ustanow iony  p o d a te k  
o lia ry  w ilości z łp .  67.

190  J  P ' ^ ' P W  do licytacji,  w in ien  z ło ży ć  vad ium  
p. 1 -- .4  g r .  27 w m onecie  s r e b rn e j  k u r s  w k ra ju  m ającej 

lub w lis tach zas taw nych ,  a nadto u t rzy m u jąc y  sio p r z y  l i .  
cy tacji,  obow iązany  będ z ie  z a raz  z ło ży ć  d ru g ą  p o d o b n ą  i- 
'ość  to j e s t  z łp .  122 4  g r .  2 7 .

Co się zas ty cze  p o ży cz k i  z tow arzys tw a k red y to w eg o  
z iem sk iego ,  d o b ra  G rab iszew  od takow ćj są  w y łączon e .



( 3 )

T e r m i n  do l icytacji  p rzeznacza  kominissja  wdzka  na 
dz i eń  18 lutego r o k u  p r z ys z ł eg o  1830 .  —  Licytacja za­
czynać  s i ę  będzie  od godziny l i  z rana .

O wszystkich  innych p rócz  powy ższych w a ru nk ach  l icy­
tacyjnych,  każdy  chęć  ku p na  mający poweźmie  wiadomość 
w biórze kommis s j i  wdzki e j ,  gdzie  nawet  w a ru nk i  kupna  
wraz z tabel lą ź ród ł a  intr. i ty wykazu jącą ,  na drzwiach p r z y  
wejściu do sali sessjonalnej  wywieszone  będą .

W o l n o  jest  każ dem u  chęć l i cytowania  ma j ąc emu ,  o s t a ­
n ie  obecnym d ó b r  na g runc i e  p r ze ko nać  sic,  w k tó ry m to 
celu do naddz i erżnwcy  eko nom j i  B ry sk  zgłos ić się należy.  
W Warszawie  d, 17 g rudn i a  1829  r .  —  Radca s tanu pre-  
z es .  R.  R e m b ie lin s k i .  Sekre t a i ' z  j en e r a ln y  F il ip e ę k i .
—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y  —

Stosownie do r e s k r y p t u . K o m m i s s j i  r ządowej  sp r aw  we-  
w ew n ę t r z n yc h  i pol i cj i  z dn i a  2 b . m .  N r  na  wyada-
mizowanie  p lacu  p r z e d  s zp i t a l em  Dz iec i ą tka  J ezus  p o d ł u g  
p l a n u  w  ty m że  wzgl ędzi e  os t a teczni e  z a t w ie rd zo ne g o , o- 
g łasza  n i n i e j s zem  l i cytac j ę pub l i c z ną  in  m i n u s ,  do o db y ­
cia k tó r e j  oznaezając s t anowczy  t e r m i n  na  dz i eń  13 b.  m.  
wzywa chęc podj ęc ia  s i ę  tej  e n t r e p r y z y  ma ją c yc h ,  aby 
w ty m że  dn iu  o godzin i e 3 z po łu d n i a  tu  w r a tu szu  g łó ­
w n y m  , z aopa t r zen i  w v a d j u m w  gotowiźni e w s u m m i e  z ł .  
45 00 ,  znajdować się chcie l i .  P l an  u r ządzeni a  powyżej  
r z eczonego  p l acu  , ansz l ag  kosz tu  i w a r u nk i  l i cy tacy jne ,  
w k a ż d y m  czasie w b ió r ze  u r zędu  m u n i cy pa l neg o  p r z e j ­
r z ane  być  mogą.  -- W  Warszawie  d.  5 s t yczn i a  |1S30 r .  
Radca  s t anu  p r e z y d e n t ,  W o jd a .  — S ek re t a r z  j e n e r a l n y  
G.  J a h o łh o w s h i .
—• U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y . —  
W  sk u t e k  r e s k r y p t u  Kommis s j i  rz ądowej  p r zychodów i 
ska rb u  a dnia  24  z. m.  i r.  N r o  75 ,936 poda j e  do pub l i ­
cznej  wiadomości :  ze w dn iu  11 b.  m.  o godzini e t r zeciej  
z p o łu d n i a ,  w r a tu sz u  g łó w n y m  w sali zwyk łych  pos i e ­
dzeń  u r zędu  mun i cypa lnego  miasta l ulej szego , odbędzi e  
się in minus  licytacja.  —  I j  N a  żywien ie  w ciągu roku  
b i eżącego,  dz i enni e  mniej  więcej ośmdzies i ęc iu  a re sz towa­
nych de f r audantów  k o n s u m p c y j n y c h . —  2)  Na dostawę ta­
kże  w ciągu rok u  bieżącego w mi a r ę  po t r zeby  na pot r ze -  
bę  więzienia  de f r au da n t ó w :—  u )  My d ł a  szar ego r zadki ego 
funtów osmdziesiąt ;  b ) Świec c iągnionych  ł o jowych  fu n ­
tów t r zys ta  t rzy;  —- c) Dr zew a  sosnowego po  75 szczap 
na s ą ż e ń ,  sążni  osmdzies i ąt  dziewięć i szczap s i ed in ;  —  
c i S ł o m y  żytniej  pro s t e j  cen tna rów sto dwadzieścia o ś m . —  
W  żywa więc chęć podjęcia się tej dostawy m a j ący ch ,  bąć 
wszystkich powyżej  wyszczególnionych a r t y ku łów  r az e m  , 
l ub  też  szczegół  owo,  aby po odczytaniu  wa runków l icyta­
cyjnych w  b ió r ze  u r zę d u  mun icypa lnego ,  zaopa t r zen i  w 
vad ium w w aru nka ch  wymienione  , w t e rmin i e  i miejscu 
wskazanem stawili się.  —  W Warszawie dnia  5 s tycznia  
r .  1830.  Radca  s tanu p r ezy den t ,  W o jd a .  S e k r e t a r z  je- 
n c r a l ny  G.  J a h o łk o w s k i .
—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a r s z a w y .  —  
P oda j e  do wiadomości  Że w dniu  t. m.  podczas  balu k tó­
r y  danym będzie  w pał acu nam ie s tn ików k ró l ewski ch  p rzez  
J W .  minis t ra  s tanu p r ez yd u j ące go  w radz i e  admi n i s t r a c y j ­
ne j  , na s t ępu jący  po rz ą d e k  w za j eżdżaniu  i odjeżdżaniu  
pojazdow zachowany  być ma.  —  1) Wszystki e  pojazdy 
p r z yb yw a ją ce  udawać się będą  do k o lu m n y  Zyg mun ta ,  a 
z t amtąd  p rzez  K rak o ws k i e  P r z edm ieś c i e  za jeżdżać  ma ją  
do pa ł acu  p r z ez  b r a m ę  od s t r ony  Ka rme l i t ów .  —  P r ó ż n e

po jazdy  odejdą  b r am ą  od s t r on y  pa łacu  Ta rn ow sk i ch  i n-  
s zykuj ą  się r z ęd e m  w zd łu ż  kamieni cy ,  k l asztoru  I kościo­
ł a  PP.  Wizyt ek:  —  3) Po jazdy  k tó r e  panowie  odeszlą  do 
domów udadzą  się t am  ul icą K r ó l e w s k ą  , w róc ą  tą ulicą, 
i uszykają  się j ak  wyżej  powiedziano.  —  4 )  P r z y  r o z j e ż ­
dżaniu  s i ę ,  pojazdy za jeżdżać  będą  b r a m ą  od  s t r o ny  p a ­
ł a cu  Ta rnowsk i ch ,  a z ab rawszy  panów udadzą  się b r a m ą  
od Karmel i t ów do domu .  —  5) Ulice;  Kr ako ws k i e  P r z e d ,  
m ieśc i e ,  przy  ulicy Królewskiej,* Czysta ,  p r z y  Wierzbowej ;  
T r ę b a c k a ,  od N o w o -S e n a t o r s k i e j ; Kozia  od Sena to r sk i e j  
z amk n i ę t e  bę dą ,  i n i k t  n iemi  na K r a ko w s k i e -P r z ed m i eś c i e  
wp uszczonym nie będzi e .  —- 7) Po jazd  iść powini en  za 
p o j a z d e m ,  mijanie się na jmocniej  j es t  z ab ron ione .  —  7) 
Panowie zechcą rozkazać  s ł u żącym s w y m ,  aby się ściśle 
nin i ej szego t r zyma l i  r ozp o rz ąd ze n i a .  —  W Warszawie  d.  
l l  s tycznia 1S30 r .  —  V ice -p r czyden t  L u b o w id z k i .  Za  
s e k r e t a r z a  j en e r a l n eg o  W ie r n ic k i .

—  S ą d  p o l i c j i  p o p r a w c z e j  o b w o d u  W a r s z a w s k ie g o  w y ­
d z i a ł u  L. —  G dy  od obwinionego o k r adz i eż  od eb r an e  
zos t a ły  na s t ępuj ące  r z e c z y : 1) w o re k  j e d e n ;  2) dwie o- 
b r ęcze  ze lazne;  3) m ł o t e k ;  4J  ł ań cu ch a  k a w a ł ; 5) ż e l a ­
za k a w a łe k  w ksz t a ł c i e  k l a m ry ;  6)  s w o r z e ń ; i t e  w d ep o ­
zycie  sądu t u t e j s zego zna jdu ją  się.  Wzywra p r ze t o  n i e w ia ­
domego z p oby tu  w łaśc i c i e l a ,  aby  po odeb ra n i e  t akowych  
w dn i ach  30  z g ło s i ł  s i ę ,  po up ły w ie  bowiem czasu lego 
na  ska rb  sp i en i ężone  będą .  —  w Warszawie  d  2 s t yczn ia  
1 8 o 0 r .  R a c ib o r s k i .

—  D o n ie s ie n ie  lo te r y jn e  z  k a n to ró w  
BLUMA i JA K U B O W S K IE G O .

W ygr an o  w na szych  ka n to r a ch  w  samej V k l a s s i e  36  
l ot er j i  k l a s sy cz n ę j ,  na  n u m e r a  na s t ęp u j ą ce :
N r  28 ,146 zł . 50 ,000 —  9 ,760 500
—  25 ,293 — 10,000 —  13,613 _ . . 500
—  30 ,706 — 2 ,5 0 0 —  19 ,875 — 500
—■ 30,783 — 2,000 —  2.2,603 -  ■ - 500
—  30 ,788 ■£- 2 ,000 —  22,617 -- 500
—• 3 ,281 ' — 1,000 —  24 ,9 79 - 500
—  3 ,450 — 1,000 —  26 ,558 - - - 500
—  15 ,829 — 1,000 —  27 ,111 -  , 500
—  15 ,844 — 1,000 —  27 ,149 - ■ - 500
—  24 ,100 •— 1,000 —  28,148 — , 500
—  24 ,111 •— 1,000 —  28 ,968 — — 500
—  24,797 — 1,000 —  28 ,970 500
—  25 ,285 — 1,000 —  28 ;983 — 500
—  27 ,128 —« 1,000 —  28 ,993 — 500
—  28 ,976 — 1,000 —  29 ,000 - ■ 500
—  30,703 — 1,000 — 29 ,719 _ 500
—  30 ,734 — 1,000 —  29 ,730 — 500
—  703 — 500 —  29 ,7 4 0 _ 500
—  1,434 —. 500 —  2 9 ,9 6 9 - 500
—  7 ,527 — 500 —  30 ,772 500
—  7 ,539 — 500

Losów do p ie rwsze j  k l a s sy  37 l o t e r j i ,  c a łkowi tych  i  
ćw ie r c iowych ,  t a k  w mie j s cu  j ako  t e ż  p r z ez  k o r r e s p o n -  
denc ję  w naszych  k a n to r ac h  każdego  czasu naby ć  można .

B lu m  i  J a k u b o w s k i.
Miej sce  k a n t o r ó w : w domu  D y r e k c j i  j e n e r a l n e j  l o t e -  

i j i , i Towarzys twa  k ró l .  warsz .  p r zy j a có ł  n a u k ,  p r z y  u -  
l i cy  Nowy-świa t .



Wiado m os'ci W ars za Wskie.
—w  "W piśmie pcr jodycznem pod ty tu ł em P e le g r a f  w Mo­
skwie wychodzącem, znajduje się znana przedmowa Mic­
kiewicza,  wytłómaczona na jeżyk rossyj sk i ,  z niejakiemi  
wszakże modiflkacjami.
_  Kolumba nume r  47 z pierwszej połowy grudnia  z. r.  
Wyszedł z druku.  Matorje w nim zawar te : 1) Lis ty o
Por tuga l j i .  2) Podro2 do Arabji ,  Burcldiardta .  3 ) ' Roz­
maitości ,  a mianowicie:  a) Posiedzenie akademji  Pelc rs -  
burgskiej  na uczczenie Humbold ta ;  b)  Ostatnie wiado­
mości o podróży Humboldta do S y r j i ; c) Katedra  w P r a ­
dze Czeskiej w porównaniu z Krakowską;  d )  Obyczaje 
Chińczyków; e) Osada n iemiecka wStan.  Zjed.;  / )  W y ­
ciąg z l istu z Kalkuty.
 ‘ p ,  Nepomucen  Kurowski  autor  K a le n d a r z a  rolniczego
zawierającego ty le  użytecznych wiadomości ,  wydawać bę- 
dzie w ciacgu roku b . , co kwar ta ł ,  dodatek do kalendarza,  
o-ezem obszerniej  doniesionem będzie.
—  Dziś zimna stopni I I .

ANGLJA —  s  L o n d y n u  d .  29 g r u d n ia .  —  Gazety tu ­
tejsze , nie zawierają p rawie  żadnych wiadomości poli­
tycznych.
 _ P rzy wstępie do portu w D ar t hm ou th ,  pokaz a ł  sig w
mor zu  jakiś ogromny potwór,  który zmienia dość często 
swoje położenie i kierunek.  Sądzą ze to będzie ogromny 
wąż m o r s k r  widziany p rze d  dwoma laty w zatoce H o nd u ­
ras.  Jego grzbiet  jest c i emno-zie lony,  okr y ty  łuszczką i 
po ros ły  morską t rąwą.  Nietylko mieszkańcy miasta D a r t ­
mouth ale i z okol ic ,  przybywają nad b rzeg morski  dla 
zobaczenia tego polworu,  k tóry w godzinę połudn iową jes t  
zwykle widzialny i kolosalne k łę by  wody z siebie wy- 
rzuca,
  Xiąże Leopold Sasko-Koburski  wydał  okólnik do wszy­
stkich dzierżawców swoich , że mając wzgląd na chybio­
ne  ostatnie dwa żniwa , zmniejsza im dobrowolnie opła tę  
dzierżawną o 15 prct.
  Piszą z Malty pod dniem 4 l is topada:  —  „Kapi tan
Staines powróci ł  dziś właśnie z archipelagu na okręcie 
J z y s  którym d o w o d z i ,  a w tej chwili odbieramy rozkaz 
połączenia się w Napoli di Romania z admira łem , k tóry 
znajduje się obecnie z okrętem Gloucester  w Eginie.  O- 
k re t y  W e l l in g to n  i W in d s o r - C a s t le  są przy Smi rnie  , a 
wszystkie inne wielkie okręty  , jako to: l injowe. B r i t a n ­
n ia  , Ocean  , R evanga  i S p a r t ia te ;  fregalty:  M a d a g a s ­
car  i Jzys ,  stoją w tutejszym porcie.u
—  Od dnia 12 grudnia 1828 do tegoż dnia 1829 roku , 
ochrzcono w 97 parafiach w obrębie murów Londynu 1051 
dz iec i ,  umarło  1281;  w 19 parafiach za obrębem murów 
czyli na przedmieściach, ochrzcono 4685 , dzieci , umarło  
3750.  —  W 29 za miastem znajdujących się parafiach w 
Middlesex i S u r r e y ,  ochrzcono 17,182 dz iec i ,  pochowano 
14,183; w dziesięciu parafiach Westmins teru ochrzco­
no  4010 dzieci ,  pochowano 4359; razem oehrzcono 13,674 
chłopców,  a 13,354 dziewcząt ,  to jest w ogóle 2 7 , 0 2 8 . —  
Męzczyzn pochowono 12,015,  kobiet 11,509 razem 23524.  
W  tej liczbie było 1843 mających 70-80 lat wieku ; ma­
jących 80-90 l a t ,  by ło  749 ; mających 90 do 100 l a t ,  
by ło  95. Jedna osoba mająca lat 101, a dwie po 108 lat 
wieku.

—  W Windsor  Umarł  dnia 15 b. m. w 90 roku życia , 
podpułkownik  Kinsey , który walczył  jeszcze w siedmio­
letniej wojnie.
—  Między listami zaległemi na poczcie Londyńskie j  z po­
wodu niedostatecznych adresów,  znaleziono zeszłego ty ­
godnia jeden pisany pod adre sem ;  » D o k to r  Johnson  a u ­
tor s ło w n ik a .  , ,  Wiadomo,  że pan Johnson u m a r ł  przeszło 
przed 50 laty. —  Ostatnia poczta z Dow er  p rzywioz ła  
10,000 listów do Londynu.
—  VV tygodniu do d. 25 grudnia wysłano z t ąd  za g rani­
cę 600 kwnrterów pszenicy i 550 kwnrter .  owsa.
—  Mówią teraz niemało i z niejaką pewnością o pożyczce 
dla Porty,  wynoszącej 6 mil jonów fnt. szlerl.  na lat 30 i 
z 6 procentem.
—  W Ameryce Środkowej  odnieśli Salvadorjanie zwycięz- 
two ; nieprzyjaciel  musiał  ustąpić z granicy rzeczypo-  
spolitej.  Wice-prezydent  Guatiinali,  jego sekre tarz  i wielu 
oficerów,  w ogóle 56 osób, przybyl i  do Acapulco.  J e n e ­
rała Lamar  wygnanego z Pe ru , odesłano do Gasta-Rica , 
na południe  jeziora Nicaragua.
—  Kapitan Bałty doskonały rysownik,  zaczął  wydawać od 
d. I stycznia r. b. poszytami,  obrazy znaczniejszych miast  
E uropy .  Zaczyna od miasta Oporto.  Najznakomitsi  ry to ­
wnicy londyńscy zajmują się z nim tą pracą.  Poszyt b ę ­
dzie kosztować 14 szyi. ( 3 3  zł .  p. ) .—  Pan Brekodon 
ukończył  już  pyszne swoje dzieło,  wydając 12 poszyt wi­
doków Alp. Kosztują 10 fnt. szt. ( 4 2 0  z ł .  p. ) .
—  Pod ty tu łem a com pendious g r a m m a r  o f  the  e g ip t i - 
an  la n g u a g e , wydał  pan Tat tam grammatykę języków kop- 
tyckiego i sahidyskiego, z uwagami o djalekcie basinury-  
skim.
—  Pewien podróżny  wracający z Graaf  Reinett  na p rzy-  
l ąd ku Dob re j  Nadziei ,  zapewnia ,  że tam całe  wojsko 7,e- 
b ra ło  się na g ran icy ,  dla odparcia napadu Kaffrów, k tó ­
rzy osadzie zagrażać mają.  Tymczasem,  j ak  powiada,  w 
kraju Kaffrów nie zdają się nawet myśleć o te rn ,  jak na j ­
większa między niemi panuje spokojność,  i nie widać aby 
się uzbrajal i .  Przejeżdżając przez kraj Kaffrów doznawał  
wszędzie dobrego przyjęcia.  Musi więc być inna p rzyczy­
na zebrania sie wojska.
—  Sądzą powszechnie,  że p rzy  tegorocznem zimnie i śnie­
gac h ,  Tamiza zamarznie.  W  ciągu ostatnich (at 17 dwa 
razy tylko zda rzy ł  się ten wypadek.

FRANCJA.  —  Z  P a r y i a  d .  29 g r u d n ia .  —  XiąŻe Po- 
lignac rna zamiar  zostawić zupe łną  wolność do wychowania; 
liberaliści nie życzą sobie tego, obawiając się aby jezuici  
nie wciskali się wszędzie na nauczycieli.
—  Pu łkownik Fabvier  od kilku dni bawi znowu w Paryżu.
—  Man Mangin ma zostać radcą przy sądzie kassacyjnym; 
kto będzie jego nas tępcą,  nie wiadomo jeszcze.
—  Pan  Cochin kommissarz (mai re)  jednego z cy rku łó w 
miasta Paryża,  zaprzecza przez pisma publiczne,  j akoby 
przys tąpi ł  do stowarzyszenia przeciwko oieprawnemu p o ­
datków wybieraniu,  i oświadcza: że nie zgadza się z jego 
sposobem myślenia , mieć p r zed  czasem rząd w pode j rze ­
niu; nie omieszka atoli przystąpić do stowarzysz.enia,  gdy­
by widział  jakie zamachy przeciwko ustawie.

B r J g



( 5 )

  Bryg K om eta  p r zy b y ł y  do T u lo n u ,  p rzy  wiózł  wiadomość,
Se o k r o i  T r id e n t,  n» k i ć  r ym zna jduj e  się a d m i r a ł  Rosamel ,
0 puści d.  20 Moreę ,  z res z tą  wojska naszego.  Nie j e s t  to wsza ­
kże  os t atek wojska w Grecj i  będącego;  na za łogach  w tw ie r ­
dzach zostawiona jeszcze będz ie  l iczba mogąca się op rzeć  
j aki emuko lwiek wkro cze n iu .  A d m i r a ł  de R igny  znajdu j e  
się na okręc i e  C o n q u era n t w Eg in i e  , w celu za ła twienia  
n i epo rozumień  za sz łych między p r e z y d e n t e m  a j ego  p r z e ­
c iwnikami.  Anglicy zostawili f r ega tę  w S tambu le .  Z lego 
po-wodu a d m i ra ł  p o s ł a ł  tam t akże  j e d n e  fregatę  ( F le u r  de  
Lys)  aby uważała  na wszystkie  po ruszen i a  angie l sk i ego o- 
k rę lu ,
—  Mini s t rowie  zgodzil i  się na to,  żeby powie rzyć  h r .  Beu -  
gno t  napisanie  mowy od t r onu  p r zy  o twarc iu izb_ po w ie ­
dzieć się mającej .

11 ISZPANJA.  -— Z  M a d r y tu  d ,  14 g r u d n ia .—  Dnia  11 
h .  m .  o db y ł  się uroczys ty wjazd m ł o d e j  naszej  k ró lowy  
do stol icy,  gdzie p r z y b y ł a  z pa łacu  A ran juez  w to w ar zy ­
stwie inf antów i i n f an t ek ,  xięcia  Alagon kapi t ana  gwardj i ,  
s powiednika  swego x i ędza  Gonza l ez  i kan c l e r za  Gri jalba;  
k i l ku  godzinami  p i erwe j  p r zybyl i  dostojni  j e j  rodzi ce  w 
o twa rtym powozi e .  Mona rc ha  nasz p r z y j m o w a ł  ich p r z y  
wschodach pał acu i od p r ow ad z i ł  da p r zez nac zon yc h  dla 
n ich pokoi .  Kró lowa  Sycylj i  by ł a  widocznie  r ozczulona  
p r z y  wjeździ e do b r a m y  Atocba,  na widok miejs c n a s u ­
wających j e j  ws pom ni en i e  p ierwszej  młodośc i .  Władze  
p r z y jm ow a ł y  m ł o d ą  mon a rch in i ę  w odległośc i  p ó ł  mili  od 
miasta ,  a c a ły  gościniec ok ry ty  b y ł  widzami .  Bliżej  m ia ­
sta ,  oczek iwa ł  k ró l  z swoim o r s zak i em narzeczone j .  T u  
cz e k a ł  t akże  powóz p r ze z na c zo n y  do w jazdu  ; królowa 

♦wsiadła do niego z i nf antkami  i x i ę ż ną  Bei ra ,  k ró l  zaś j e ­
cha ł  konno ł po p r awe j ,  a infanci Don  Carlos i Don  F r a n ­
cesco po lewej s t roni e .  C o r r e g i d o r  powi t a ł  k ró lowę  pię.  
k n a  mową  na k tó r ą  ba rdzo  up rze jm ie  odpow iedziała .  Za zbl i ­
żen i em się do miasta niez l iczone t ł u m y  (3 00 , 000 )  ludu , 
g ło ś  nem i ok rzy k i  p r z y j m o w a ły  monarch in i ę .  Na  ulicy 
Alcala i na Pardo by ły  p i ę k n e  b r a m y  t r jumfa lne .  S p r a ­
w i ły  one  wspan ia ły  widok ,  r ówn ie  j ak  p i ękny  ohel i sk na 
Tu  e r  ta del Sol.  W śr ó d  h u k u  dz i a ł  i d źwięku  dzwonów 
s to l i cy ,  g randowie  dw oru  pr zy jmowal i  p r zy  wejściu do 
pa ł acu  k ró lowe  z zachowaniem h is zpańskie j  e t yk ie ty .  Kró l  
sarn p ro w ad z i ł  ją p r z ez  salę gwardj i ,  ko l um now ą  i pose l ­
ska., do mi e szkan i a  dostojnych rodziców.  W k i l ka  godzin 
później  król es two Jm ć  Sycyli jscy zajęli wznioślejsze mi e j ­
sce na sali,  a i  ról F e r d y n a n d  zas i adł  na t r on ie  i r o z k a ­
z a ł  hr.  Bo rnas  gr andowi  1 klassy,  aby się z a t r ud n i ł  o b ­
r z ę d e m  duchownego  b łogos ł awieńs twa  i po tw ie rdzen ia  j e ­
go ma ł żeń s t wa  z D o nn ą  Mnr ją  K ry s t yn ą  de Bo ur bo n .  I l r .  
p r z y p r o w a d z i ł  oblubi enicę  p r zed  Naj jaśniejszego Pana , a 
dostojna pa r a  uda ła  się p r zed  o ł t a r z ,  gdzie  pa t r j a r ch a  I n ­
dyjski  i W, j a ł m u ż n i k  I l i szpanj i ,  odby ł  ob rzę d  duchowny .  
Od oł t arza  kr ól z ap ro wa dz i ł  swą m a ł ż o n k ę  pod baldakim
1 posadzi ł  p rzy  sobie  na t r on ie  po lewej ręce.  P o  sk o ń cz o ­
nym ob rzędz i e  k ró l  Jmć  t o w a r z y s z y ł  kró lowej  do  p r z e ­
znaczonych dla niej  pokoi ,  gdzie  W. ochmist rzyni  p r z eds t a ­
wi ła  wszystki e  osoby dworu  k ró lowe j ,  k t ó r e  m i a ły  zaszczyt  
uca łować  r ę k ę  N. Pani .  P i ę k na  pogoda sp r zy j a ł a  lej u- 
róczystośc i  i żaden p r z yp ade k  nie  p r z e r w a ł  powszechne j  
weso ło śc i .

—  K n r j e r  f r ancuzk i  donosi ;  N iepomyś lny  wy pad ek  p i e r ­
wszej  wyprawy przeciw Mexy kow i  nie z r az i ł  jes zcze wszy ­
stkich mieszkańców kró l e s twa .  Miasto K a d y x  of iarowało 
postawić 1000  ludzi  zb to jnych  i wezwało  i n ne  miasta ,  aby 
posz ły  za jego p r z y k ł a d e m .  Uroczys tośc i  zaś lubin  j uż  
się skońc zy ł y .  Młoda  k ró lowa u s i ł u j e  s tosować się do 
obyczajów h is zpański ch ,  ok azu j e  z adowoleni e  z walki  b y ­
ków i na danej  onegda j  wy je dn a ł a  umie szczeni e  dla odda ­
lonego ze s ł użby  żo łn i e r z a  gwardj i  p r zy bo czn e j ,  k t ó r y  o d ­
wagą i zręcznością  ś c i ągną ł  je j  uwagę.  Mówią powszechni e ,  
iż xieciu Anglona i h r .  Ca r thngena odmiówiono pozwo le ­
nia powrotu.  T w i e r d z ą  natomias t ,  iż p r z y b y ł y  tu z powo­
du  uroczys tośc i  hrabia  E s p a n a ,  nie powróc i  już do Kat a-  
lonj i .

— P e ł n o m o c n y  m i n i s t e r  Stan.  Zjednocz .  K o r n e l i  v a n  W ers 
poda ł  d. 9 g ru dn i a  k ró l o w i  w ie r z y  te inc l i s t y,  p r z y cz em  n i e  
umie j ąc  po h is zpańsku  an i  po f r an c uz k u ,  m ia ł  m o w ę  w* 
ang ie l sk im języku.

P O R T U G A L J A  —  L izb o n a  1 3 g r u d n ia .  —  Nie  zd a r z y ł y  
się wprawdz i e  j e szcze j awne  zamieszki  , l ecz  ciągłe  z a t a­
mowanie  wszelkiej  k o m m un ik a c j i  z rodz i ł o  ducha n iechęci ,  
G u b e rn a to r  hrabia Vil laf lor  kjt'za ł  ze  wszystkich  s t ron 
ob warować  wyspę  T e r c e i r ę ,  a m ie szkańcy  czynn ie  wsp i e r a ­
ją  osadę we wszys tk i ch  jej p rzedsi ęwz ięci ach .

T U R C IA .  —  O d  g ra n ic  S ę rb ji d .  18 g r u d n ia .  —  L is ty  
z Phi l ippol is  z awier a j ą  ciągle ska r g i  na bezprawia  p o p e ł ­
niane p rzy  wojsku paszy bwodry j sk j cgó ,  k tó r e  dla t r u d n o ­
ści wyżywieni a  s i ę ,  w ma ły ch  oddz i a ł ach  opuszcza j ą  te 
okol ice.  Gdz ie  tylko przechodzi l i ,  wszędzie  żalą się na 
ich ba r ba r zyńs tw o .  Za raz  po ich wyjściu rozpoczę to  w o* 
kolicach Phi l ippopo l i s  zaciągi wojskowe.  —  P o d ł u g  listów 
z Saloniki  ode b ranych  30 l i stopada w Be lgr adz ie  , powst a­
nie w Azji mn ie j s ze j  wznieca obawę,  i j u ż  się r o z s z e r z y ło  
na p rzes t r zen i  60  mil;  l icznie zg roma dz en i  bun townicy  o- 
pa l r zen i  są w b roń  pa lną i amu n ic j ę .  Z Se r e s  d on o sz ą :  
, , Nac ze ln ik  A lbańczyków k tó ry  z Jus sufeiń  paszą  wal czy ł  
p r zec iwko  G r e k o m ,  ro śc i ł  za u t r zym yw an i e  osady w P a ­
tras . 7 50 , 00 0  pias t rów h is zp . ;  J ussuf  przy r z e k ł  mu je z a p ł a ­
cić,  lecz k iedy zos t a ł  odwo łany  do S t a m b u ł u ,  wspomnio  ■ 
ny  nacze ln ik  żąda ł  tych p i en i ędzy p rzed dwiema laty od 
syna  j ego  wówczas  Ajana naszego miasta.  S y n  nie chcia ł  
z ap łac ić  za o jca ,  a n ieza spoko jony  naczelnik  odda l i ł  się 
knuj ąc  zems t ę ,  i t e r az  kiedy wszyscy j u ż  zapomnie l i  o tein 
zd a r ze n i u ,  z jawi ł  się p r z e d  k i l ku  dniami  w 800  A lbańc zy ­
ków,  r ahu j e  i niszczy wszys tki e  włości  w okolicy;  do tych ­
czas  nie u d e r z y ł  jeszcze na miasto,  w k t ó r e m  wszyscy są 
za t rwożen i -  S łychać  dziś , że Rume l i  Walessy wezwa ł  
wszystkich zdo lnych  do b ron i  z obwodów Macedonj i  p r z e ­
ciwko tej ban dz i e ,  l e cz  burzl iwa po ra  , t amująca  wsze lką  
k om m un ik a c j ę ,  nie dozwol i ła  do tychczas  na  n ią  ud e rz yć .

W Ł O C H Y .  —  D n ia  28  g r u d n ia .  —  Ar cy -x i ężn a  Mar ja  
Ludwika  x i ężna  P a r m y  p rzychodz i  do  zu p e ł n e g o  zdrowia.  
P i erwszy  l eka r z  c esar za  Aus t r j a ck i ego  bawiący p r z y  boku  
x i ęźny  , wr óc i ł  j u ż  do Wied n i a .

—  A d min i s t r a c j a  muze ów  p a p i e z k i c h , z ak up i ł a  p i ę k n e  
zbiory  s z t uk  p i ę k n y c h  na l eżą ce  do Luc jana  Bonopa r lego .
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Słychać  że k a r d y n a ł  F e sc h  m a  t akże  zamiar  p r ze dać  swo­
j e  p i ę k n ą  galer jg  ob r azó w,  ale  żąda za n ią  t ak  wysoką  
cenę ,  że  wą,tpią aby  r z ąd  r zy m sk i  b y ł  w możnośc i  z a k u ­
p i e n i a  t e j ż e ,  t y m  ba rdz i e j  , że n i e  ma naw e t  do s t a t e czn e ­
go n a  je j  pomieszczen i e  lokalu-
—  W Neapo lu  ponowiono prawo zakazujące noszen i a  b r o ­
n i , z znacznemi  zaost rzeni ami .
—  Zaprowadzen ie  drug i e j  l inji  ce lne j  w tern k ró l e s t w ie  , 
s p r awi ło  w idoczne  n i eukon ten towan ie  m i ęd z y  A n g l ik am i  
i k r a j ow ym i  kupcami .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

K u rs  fi lo z o fj i  ek le k ty c zn e j p a n a  J o u f fr o y  tv P a ry żu . 
( D o kończen ie .)

Życie objawia sig w nas dwoma  ró żn e m i  s p os o ba m i ;  
dwa też  r ó ż n e  od s iebie  sposoby  poznawan ia  widz imy:  
p ie rwszy ,  jes t to  owe  świa t ło  we wn ę t r z n e ,  owe p r z e k o n a ­
nie,  owe sum ien i e ,  k t ó r e  mimo woli naszej  da je  świadec.  
two p r awdz ie ;  d ru g i ,  jes t to  u inys łowość,  za pom ocą  k tó ­
r e j  p r z e k o n y w a m y  sig także  o rzeczywis tości .  Zjawiska  
i n t e l ek tua lne  i mora lne ,  s ame m- ty lk o  w ew n g t r z ne m  naszem 
św ia t ł em ,  na szem p rz e k o n a n i e m  mogą być widziane .  D z i a ­
ł a n i a  r o zu m u ,  działania  woli na sze j ,  uczuci a wreszc ie ,  nie 
są  dos t ępne  naszym zm y s ło m  , ale j e  ogląda to co j e s t  
w ew ną t r z  nas uk r y t e .  P r z e c i w n i e  zaś z jawiska f iz jolo­
g iczne ,  są obce t emu  świat łu ;  bieg k r w i ,  w ładza  t r awieni a  
i t. p.  dz i a ł an i a ,  za po mocą  zm ys łó w  tylko  mogą  być  po ­
znane .  P r z y p u ś ć m y  dwóch  ludzi ,  z k tó rych  j eden  n i ech  b ę ­
dz i e  pozbawiony  z m y s ł ó w ,  a d rug i  wewnę t r znego ,  świa­
t ł a ;  tacy dwaj  l udz i e  n i e  zdo ł a j ą  poznać obu dwoch  p i e r ­
wias tków ży c i a :  j ed en  nie u j r zy  z jawisk  f i z j o log i cznych , 
d ru g i  z jawisk i n t e lek tua lnych  i mora lnych .

Zapy t a jmy  t er az :  azali te dwa rodza j e  z jawisk są w ł a ­
snością  dwóch róż nych  p i e rwia s tków?  Czyli  i nnemi  w y ­
razami :  azali p r zyczyna  objawiani a się z jawisk  życia jest  
j e d n a  t y lko ,  l ub  może  ich j e s t  wigeój?  Py t an i e  to nigdy 
n i e  da sig rozwiązać  bez  użycia wyrazu  p rze k o n a n ie  , lub 
św iatło ', a pon ieważ  f i z j o lo go w i  nie używa ją  go nigdy jako  
•obcego swym badan io m, r z ecz  o p rze ko n a n iu , j e s t  dla n ich 
n i epodobna  do pojgcia.  Z rozmai tości  s ku tk ów ,  nie wolno 
wnosić  o rozmaitości  p r zy c zy n ;  bo wicie t ylko razy  chcemy 
oznaczyć na tu rg  p r z yc z yn ,  p r zy p us zcz en i am i  saineini  m u ­
s imy łudz i ć  i s iebie  i drugich' .  Ws zakże  , py t an i e  n i e p o ­
dobne  do rozwiązani a  dla op i er a jącego  sig na s amem świa­
dectwie z m y s łó w  f izjologa , n i ekon i eczn i e  mus i  być r ó ­
wnie  c i emne dla l ego,  k tó r y  rzeczy zmys łowe  pod sąd z m y ­
s łów , r z eczy  n i ez m ys ło we  pod  sąd  ś w ia t ła  podda je .  
Gd yb yśm y  zapylali  siebie:  co to jest  za władza  m yślen ie , lub 
co to jes t  za władza tra w ien ie  po ka rmów  ? có żbyśmy  wte ­
dy u j r ze l i ?  Oto,  nie tylko że m yśl j es t  z jawi sk iem o k t ó ­
r e g o  okazywaniu sig św ia tło  nasze  nas prze świadczą ,  lecz 
nad to ,  toż samo świat ło okazu je  nam p r z y c z y n ę  tego z j a ­
w i s k a ;  k iedy  p r zec iwn ie ,  na zapy t a n i e :  co to j e s t  t r aw ić ?  
ża den  au to r  nie potraf i  od pow iedz i eć ,  jes t to bowiem p r z y ­
czyna  k tór e j  nie c zu j emy  wewnęt rznie .  Z tego tedy w y­
n ika :  że p i e rwia s tek  zjawisk i n t e lektua lnych i mor a lnych ,  
n ie  jes t  wcale t en  sam co p i erwias tek  zjawisk f iz jo logicz­

ny c h.  C z ł o w i e k  j e s t  o dp o w i e d z i a l n y  z t e go  co sam d z i a ­
ł a ,  a l e  n i e  z tego c o w n i m sama  natura z w i er zę ca  działaj  
ztąd tez  n i g d y  m u nie  c z y n i o n o  zarzut u,  że  m i a ł  n i e d o s k o ­
n a l e  o r g a n a ,  g d y ż  ni kt  n i gdy  ni e  m n i e m a ł ,  aby d z i a ł a ­
nia f i z j o lo g i cz n eg o  życia od wol i  j ego  z a w i s ł y .  A wi ęc  
n i e d os ć  z e  zjawiska życia dz ie l ą  s ig d w o j a k o ,  l ecz  nadto ,  
biorą p o c z ą t e k  z d w ó c h  c a ł k i e m  r ó ż n y c h  od s i eb i e  p i e r ­
wi as t ków.

Co do t r zeciego faktura .  Zjawiska  i n te l ek tua lnc  i m o ­
ra lne  mają swoj cel  właśc iwy,  a wcale odmi en ny  od ce lu  
zj awi sk  f iz jologicznych.  Każda  z t ych  dwóch części  ma  
sobie tylko właśc iwe  p r z eznaczen i e .  Za py t a jmyż :  ażali  
dz ia ł alność i n t e l ek tua lna  i mora lna  ma i nny  cel  nad zacho ­
wanie i n dy w id u um  i r ozp l en i en i e  r o d u ?  W t ł u m i e  zwie ­
r zą t ,  u k tó rych  i n t e l ek tua lne  i m or a l ne  życie  jes t  p r awie  
żadn e ,  po s t r ze gam y ,  iż cel  zachowania i nd yw id uu m  i r o z ­
p len i en i a  r o du ,  j e s t  zawsze os i ągniony.  Są  f i lozofowie ,  k t ó ­
r zy  za cel  is tności  c z łowieka  wskazal i  s zuka n i e  p rzy j emnośc i  
a ch r on i en i e  sig tego co mu  jes t  p r z y k r e .  W tym dz iwnym 
sys tcinacie ,  jes tże  wskazano ,  iż cel  ów jes t  t e n że  sarn co za­
chowanie  i nd yw idu um i r ozp l en i en ie  r odu  ? Pewn ie  że nie .  
Jeśl i  są p r zy j e mn o śc i  i go ryczy ,  k tó r e  wspó ln i e  dawając  sig 
nam uczuwać  p r z y k ł a d a j ą  sig do u t r zyman ia  naszego b y t u ;  
n ie skończone  mnós two  jes t  i takich k tó r e  n ie  mają tego ceju.  
Ce l em naszym jest  ukon t en tow an i e  w e w n ę t r z n e ,  dogodzeni e  
s k ło n no śc io m  naszej  na tu r y .  Na tu ra  r od u  l udzk i ego  s k ł a ­
nia sig i dąży do p r aw d y ,  do p ięknośc i ,  do dob rego ;  z tąd  
też  p rawda ,  p i ęk noś ć ,  do b ro ,  podoba sig nam:  dla tego ich 
p r ag n i em y ,  s z uk am y .

T a k i e  jes t  _ dowodzen i e  pana  Jou f f roy  o bytnośc i  p o ­
dwó jnego  życia,  a r a z e m  o na tu r ze  dwóch  nauk:  f izjologji  
i p sychologj i ,  z k tó r y c h  p i e rwsza  z a t r u dn i a  natur a l i s tów,  
d ruga  fi lozofów. C hc e  on oznaczyć w swojej  psychologj i ,  
j a k i e  są dz ia ł ania  życia  i n t e l ek tua lnego  i mora lne go .  Ż y ­
cie to,  powiada ,  j e s t  zbiorowe ,  sk ł ad a j ą  go ro zm a i t e  w ł a ­
dze;  myś l ,  wola,  chęć ,  czucie ,  nie są wcale j e d n e m  i tein 
s am em.  Po t r ze ba  poznać prawa  tych w ładz  , t ak j a k  w 
fizjologji mus i emy  poznawać  dz i a ł an i a  o rga nó w f i zycznych;  
j edne  i d rug i e  z u p e ł n i e  są sobie  o dp ow ied ne .  Sięgaj ąc  
od z jawisk  do w ładz ,  a od w ładz  do ich p i e r w ia s tk u ,  p r z y ­
ch odz im y  do z u p e łn e g o  poznani a  jaka  jes t  na tu r a  s a m e­
go tego p i e rw ia s tku  i z ro zum iew amy  tą d ro gą  , j ak i e  j es t  
dz i ą ł a n i e  w nas na tu ry  i n t e l ek tua lne j  i mora lne j .

K u r s  t ego roczny  Pana Jouf froy będz i e  m i a ł  Za p r z e d ­
miot  badan ie  dwóch walnych  w ładz  życia i n t e l ek t u a l n eg o  
i mora lnego :  czu c ia  i ro zu m u .  Dwa dz i e ł a  P l a t o n a ;  l'e~ 
e te t  i P ileb  d. idzą ucz one mu  p ro fesso rowi  pole do za s t a ­
nowienia  sig nad p sychologją  u s t a roży tnych ,  a oraz  o k a ­
zania ,  w czem zna jomość  dz i e ł  boski ego P l a to na  ntoże być  
dziś uży t eczna .

—  W  w 'czo ra j s zym n u m e r z e  G.  P .  na s t r onn icy  2,  w w ie r ­
szu  26 ,  zamias t  t om I ,  być powinno  torn U .

W IDOWISKA W STOLICA

TEA TP i  N A R O D O W Y .  —  O p e ra  C y ru lik  S e w ils k i .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  I iO M P . P R Z Y  U L f C Y  Ż A B I E J  N r o  472 .


